
9 0 1908. 

Kilka prac arch. Cz. Domaniewskiego. 
I. Projekt dworca drogi żelaznej. 

(Rys. 8—10 w tekście). 

Rys. 8. Projekt dworca dr. żel. Licej[główne. 

U k ł a d p l a n u j es t t y p o w y d l a średniej 
wie lkośc i s t a c y i d r o g i że laznej . N a os i g ł ó w ­
ne j z n a j d u j e się o b s z e r n y w e s t y b u l , z lożą 
s z w a j c a r a , mieszczący k a s y z j e d n e j i e k s p e -
d y c y ę b a g a ż y z d r u g i e j s t r o n y i wy j ś c ia 
n a p e r o n . K o r y t a r z e w d w ó c h k i e r u n k a c h 
prowadzą do p o c z e k a l n i i s a l b u f e t o w y c h 
I i I I o raz I I I k l a s y z otaczającemi o d p o -
w i e d n i e m i u b i k a c y a m i , p o k o j a m i d l a pań 
i p a n ó w , z t o a l e t a m i i t . d . Rys. 9. Przekrój poprzeczny. 

Hrch. Cz. Domaniewski w Warszawie. 

B i u r o z a w i a d o w c y i t e l e g r a f u m a s w o ­
ją osobną sień. 

E l e w a c y a d w o r c a o d s t r o n y p o d j a z d u , 
będąca w y r a z e m układu p l a n u , z a p r o j e k t o ­
w a n a została w p r o s t y c h l e cz p o w a ż n y c h m o ­
t y w a c h s t y l u secesyi. K o m p o z y c y a o p a r t a 
została n a p r o p o r c y i mas i o t w o r ó w , z z u -
pe łnem n i e m a l wyłączeniem m o t y w ó w o r n a ­
m e n t y c y j n y c h ; te o s ta tn ie u ż y t e zosta ły 
w małe j i lości w górne j części ryzal i tów. 

Rys. 10. Projekt dworca dr. żel. Rzut poziomy przyziemia. 

II. Projekt gmachu Towarzystwa Muzycznego w Warszawie. 
(Rys. 11—15 w tekście). 

Rys. 11. Rzut poziomy przyziemia. Rys. 12. Rzut poziomy I-go piętra. 
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Rys. 13. Rzut poziomy II-go piętra. 

G m a c h T o w a r z y s t w a M u z y c z n e g o z a p r o j e k t o w a n y z o ­
stał n a p l a c u , o f i a r o w a n y m T o w a r z y s t w u p r z e z M a g i s t r a t 
m . " W a r s z a w y p r z y u l i c y K a r o w e j , w kącie, w y t w o r z o n y m 
p r z e z stykające się b r a n d m u r a m i k a m i e n i c e , p o z a w i a ­
d u k t e m . D l a nie foremności i szczupłośc i p l a c u g m a c h w y ­
z y s k a n o w k i e r u n k u p i o n o w y m : składa się o n z w y s o k i e g o 
p o d z i e m i a , p r z y z i e m i a i t r z e c h piątr. 

O b s z e r n y w e s t y b u l , o b l i c z o n y n a liczną publ iczność , 
mieści s za tn ie , t o a l e t y pań i p a n ó w , p o k o j e d l a artystów 
i d w i e t r z y b i e g o w e k l a t k i s c h o d o w e ; oprócz tego w p r z y z i e ­
m i u p o s i a d a m y M u z e u m M u z y c z n e i u b i k a c y e szkoły d r a ­
m a t y c z n e j . 

Jednocześnie , bezpośrednio z u l i c y , p rowadzą n a piętra 
d w i e m n i e j s z e k l a t k i s chodowe , obs ługu jąc niezależnie m i e ­
s z k a n i e d y r e k t o r a i szkołę muzyczną T o w a r z y s t w a . 

Rys. 14. Rzut poziomy III-go piętra. 

Piętro p i e r w s z e p o s i a d a salę koncertową, n a b l i z k o 5 0 0 
m i e j s c , z estradą, p o k o j a m i d l a a r tys tów i obszernem foyer. 
O d f r o n t u m a m y m i e s z k a n i e d y r e k t o r a z j e d n e j , i k a n c e -
laryę z poczekalnią, czytelnią o raz bibl iotekę — z d r u g i e j 
s t r o n y . 

P ię tro d r u g i e zajmą 10 k l a s szko ły m u z y c z n e j i obszer ­
n a p ię trowa s a l a d l a prób . N a tymże p o z i o m i e znajdująca 
się g a l e r y a s a l i k o n c e r t o w e j p r z e z n a c z o n a j e s t wyłącznie d l a 
uczn iów szkół T o w a r z y s t w a . 

W r e s z c i e p iętro d r u g i e mieśc ić m a następne 10 k l a s 
szko ły m u z y c z n e j . 

E l e w a c y a zapro jektowaną została w s t y l u O d r o d z e n i a 
z domieszką m o t y w ó w empire'u. 

Rys. 15. Projekt gmachu Tow. Muzycznego w Warszawie. Lice główne. Rrch. Cz. Domaniewski w Warszawie. 
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Rys. 16. Widok domu w Ząbkowicach. Rrch. Cz . Domaniewski. 

IV. Dom administracji warsztatów 
dr. żel. W.-W. w Pruszkowie. 

(Tabl. V I I i rys. 17 i 18... 

D o m t e n o p r z y z i e m i u i piętrze, p r z e z n a c z o n y n a b i u r a 

a d m i n i s t r a c y i p r z y w a r s z t a t a c h d r o g i żelaznej , z a p r o j e k t o w a ­

n y został w c h a r a k t e r z e m a ł e g o r a t u s z a , w s t y l u r o m a ń s k o -

g o t y c k i m z wieżą do u m i e s z c z e n i a z e g a r a . 

D o ś ć z łożona k o m p o z y c y a l i c a z a s t o s o w a n a została 

w ce lu odróżnienia d o m u a d m i n i s t r a c y j n e g o od otaczającego 

g o ca ł ego s z e r e g u , z n a t u r y swo je j m o n o t o n n y c h , warsztatów. 

Z a s a d a t a uwzględnianą b y w a w b u d o w i e p o d o b n y c h g m a ­

c h ó w p r z y w iększych f a b r y k a c h . 

III. Dom mieszkalny urzędników stacyi 
dr. żel. W.-W. w Ząbkowicach. 

(Rys. ltj w tekście). 

D o m t e n mieści m i e s z k a n i a p r z e z n a c z o n e d l a n a c z e l n i k a -

d y s t a n s u , p o m o c n i k a j e g o i niższej s łużby. 

K o m p o z y c y a d o m u w s t y l u r o m a ń s k o - g o t y c k i m w m o t y ­

w a c h s w o i c h , w y k o n a n a w rohbau, o b l i c z o n a została n a p r o p o r -

cyę m a s ; w n a t u r z e b u d o w l a t a t w o r z y szczęśl iwy zespół z o t a -

czającem ją z a d r z e w i e n i e m . 

Rys. 17. Rzut poziomy przyziemia. 

Rys. 18. Rzut poziomy piętra. 

V. Dworzec dr. żel. W.-W. 
w Ciechocinku. 

(Rys. 19 w tekście). 

C h a r a k t e r d w o r c a , p r z e z n a c z o n e g o w y ­

łącznie do użytku w sezonie l e t n i m , p r z y j ę t y 

został p r z y k o m p o z y c y i , s t o s o w n i e d o m i e j ­

s cowośc i , j a k o w i l l o w y ; b u d y n e k j es t m u r o ­

w a n y , o o k a p a c h d r e w n i a n y c h . 

W p o d a n y m w i d o k u od s t r o n y p o d ­

j a z d u u w i d o c z n i o n y j e s t po środku w e s t y ­

b u l , w o k o ł o k tórego u p r u p o w a n e są p o m i e ­

s z c z e n i a d w o r c o w e , p r z e z n a c z o n e do użytku 

publ i cznośc i . 

Rys. 19. Widok dworca w Ciechocinku. Mrch. Cz. Domaniewski. 
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¥1. Dom dochodowy z zakładem leczniczym D-ra A. Ciąglińskiego, 
przy ulicy Kopernika Nr . 11 w Warszawie. (Tabl. IV , V, i V I oraz rys. 20—22 w tekście). 

Architekt Czesław Domaniewski w Warszawie. 

Założeniem b u d o w y tego d o m u b y ł o p o ­
mieszczen ie w n i m zakładu e l e k t r o h y d r o p a -
t y c z n e g o i mieszkań p r y w a t n y c h . Szczupłość 
p l a c u , p r z e z n a c z o n e g o p o d budowlę o r a z p r z e ­
p i s a n e w y m a g a n i a wielkości podwórza , j a k 
również s k o j a r z e n i e w y m a g a ń zakładu z w y ­
m a g a n i a m i mieszkań, znajdujących się n a d 
n i m , nastręczało w i e l e trudności , t a k p o d 
w z g l ę d e m k o m p o z y c y j n y m , j a k o też i k o n ­
s t r u k c y j n y m . 

Z e wzg l ędu n a p r z e z n a c z e n i e w y s o k i e g o 
p o d z i e m i a d l a pomieszczeń h y d r o p a t y i i n a ­
t rysków, do użytku mieszkańców zostały w y ­
b u d o w a n e p o d p o d w ó r z e m p i w n i c e , p r z y c z e m 
k o r y t a r z e prowadzące od k l a t k i s chodowej do 
p i w n i c z e k oświet lone są o k n a m i górnemi w po ­
sadzce p o d w ó r z o w e j z p r y z m a t y c z n e m i s z y b k a ­
m i w r a m a c h żelaznych. 

Zakład e l e k t r o h y d r o p a t y c z n y , j a k w s p o ­
m n i a n o w y ż e j , z a j m u j e w y s o k i e p o d z i e m i a p o d 
c a ł y m d o m e m , część p r z y z i e m i a o raz część 
p i w n i c p o d dz iedzińcem i bramą. W p i w n i ­
c a c h ( tab l . V ) pomieszczone zostały: ko t ł ownia 
do o g r z e w a n i a c e n t r a l n e g o i g r z a n i a w o d y ze 
składem k o k s u i s a l a m a s z y n z g ó r n e m oświe ­
t l e n i e m , j a k w k o r y t a r z u p i w n i c , a p o d bramą 
pomieszczone zostały c y l i n d r y do p n e u m a t y c z n e ­
g o w y t w a r z a n i a ciśnienia 7 - i u a t m o s f e r w o d y , 
p rzeznaczone j do natrysków. P o m i e s z c z e n i e 
to s c h o d k a m i łączy się z m i e s z k a n i e m m a s z y ­
n i s t y , znajdującem się w p o d z i e m i u od s t r o n y 
u l i c y , z wy j ś c i em n a klatkę schodową k u c h e n ­
ną. Z b r a m y d r z w i w c h o d o w e prowadzą do 
s z a t n i , skąd n a dó ł d o s t a j e m y się do zakładu 
h y d r o p a t y c z n e g o , składającego się z r o z b i e ­
r a l n i i s a l h y d r o p a t y c z n e j i natrysków oraz p o ­
k o j u p r z y świetliku; pokó j t e n , w k t ó r y m z n a j ­
du ją się c y l i n d r y z gorącą wodą p o d z w y c z a j -
n e m w o d o c i ą g o w e m i zwiększonem ciśnieniem, 
s t a n o w i jednocześnie suszarnię b i e l i z n y . P o d ł o ­
g i w r o z b i e r a l n i a c h t e r r a k o t o w e , w s a l a c h h y ­
d r o p a t y i i natrysków c e m e n t o w e z o d p o w i e d n i ­
m i s p a d k a m i ; pod łog i te p r z y k r y t e są k r a t a m i 
d r e w n i : i n e m i ( tab l . V I ) . Z s z a t n i po s c h o d a c h 
d r e w n i a n y c h d o s t a j e m y się n a p r z y z i e m i e (rys . 
21) , w którem r o z m i e s z c z o n e są p o c z e k a l n i a , 
p r z y n ie j od s t r o n y u l i c y s a l a g i m n a s t y c z n a , od 
s t r o n y dziedzińca g a b i n e t l e k a r z a z a p a r a t a m i 
e l e k t r y c z n y m i i wreszc ie p o k ó j do kąpieli świetl­
n y c h i w o d n o e l e k t r y c z n y c h . W pozostałej c zę ­
ści d o m u (rys . 21 i 22), p r z e z n a c z o n e j do w y ­
najęcia, są: w części j ego o d u l i c y i w p r a w e j 
o f i c y n i e m i e s z k a n i a składające się n a k a ż d y m 
piętrze: p o j e d n e m z 3 p o k o i i k u c h n i o raz po 
j e d n e m z 7 p o k o i , z w s z e l k i e m i w y g o d a m i ; 
w m i e s z k a n i a c h t y c h łazienki i k l o z e t y oświe ­
t l o n e zostały ze świetlika k r y t e g o z d o p ł y w e m 
świeżego p o w i e t r z a ; w o f i cyn ie t y l n e j zaś m i e ­
s z k a n i a , składające się z 3-ch p o k o i i k u c h n i . 

S t r o p y w c a ł y m d o m u n a b e l k a c h ż e ­
l a z n y c h s k l e p i o n e płasko cegłą. O g r z e w a n i e 
zakładu i mieszkań s i e d m i o p o k o j o w y c h — c e n ­
t r a l n e w o d n e ; mieszkań t r z y p o k o j o w y c h — p i e ­
c a m i k a f l o w y m i . Oświetlenie w c a ł y m d o m u 
e l e k t r y c z n e . 

W e n t y l a c y ę zakładu i mieszkań p o s i a d a ­
j ą c y c h o g r z e w a n i e w o d n e , urządzono zapomoeą 
kanałów w e n t y l a c y j n y c h , p o d g r z a n y c h e l e m e n ­
t a m i w o d n y m i ; w m i e s z k a n i a c h z p i e c a m i k a f l o ­
w y m i — k a n a ł a m i w e n t y l a c y j n y m i , idącymi pod 

Rys. 20. Dom d-ra R. Ciąglińskiego w Warszawie Brama wjazdowa. 

Dom d-ra R. Ciąglińskiego w Warszawie. 
Rys. 21. Rzut poziomy przyziemia. Rys. 22. Rzut poziomy piątr. 
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p o p i e l n i k i e m bezpośrednio do l u f t u k o m i n o w e g o , z m i k o w y m i D o m w y b u d o w a n o w r . 1905 . R o b o t y b u d o w l a n e j a k o 
w e n t y l a t o r a m i . przedsiębiorca o g ó l n y w y k o n a ł m a j s t e r m u l a r s k i p . S t e f a n 

E l e w a c y a d o m u , w s t y l u w ł o s k i e g o O d r o d z e n i a , w y k o - S z y m b o r s k i . R o b o t y k a n a l i z a c y j n e , o g r z e w a n i e i i n s t a l a c y e 
n a n a została w y p r a w ą wapienno -cementową z wy łożen iem tła zakładu inżynierowie p p . D r z e w i e c k i i Jeziorański w W a r -
cegiełką terrakotową białą. s z a w i e . 

R U C H B U D O W L A N Y I ROZMAITOŚCI. 
Posiedzenie Koła Architektów d. 3 lutego r. b. P o ­

rządek dzienny wypełniła pogadanka p. K . S K O R E W I C Z A na temat: 
„Zarys monograficzny m. Baku". Prelegent opisał położenie 
miasta, krótką jego historyę i rozwój. Z a b y t k i architektury muzuł­
mańskiej w B a k u sięgają X V wieku; najcenniejszym z nich jest pa­
łac chanów, poza murami fortecznymi miasta, na wzgórzu. Składa 
się on z trzech części: pałacu właściwego, t. zw. „pałacu sądów" 
(piękny zabytek architektury arabskiej z r. 1491) oraz dwóch me­
czetów, z miejscowego kamienia wapiennego drobnoziarnistego; me­
czety te posiadają specyalny charakter i różnią się znacznie od typu 
meczetów Perskich (Teherańskich), wykonanych z cegły. Budowle 
B a k u , leżące w obrębie murów fortecznych, nie posiadają żadnej 
wybitnej cechy; budowano dość bogato, lecz bez żadnego systemu 
i stylu, niby według wzorów architektury arabskiej, lecz „nasposób 
europejski " . Charakterystykę domów mieszkalnych m. B a k u stano­
wią galerye, obiegające dokoła dziedzińca i służące jako zbiornik 
świeżego powietrza, zwłaszcza podczas panujących tam silnych wia­
trów. Stan zdrowotny miasta jest b. opłakany, k u czemu przyczy­
nia się gęstość zaludnienia, brak dobrej wody i brak kanalizacyi. 
Obecnie dopiero zarząd miasta obraduje nad zaopatrzeniem m. B a k u 
w wodę, sprowadzoną z jednej z rzek, o sto wiorst przeszło odle­
głej . J e d e n z tych projektów opracowany został przez inż. L i N -
D L E Y ' A . — Z e spraw bieżących odczytano list p. Barwickiego, pole­
cającego Kołu Architektów swe maszyny do wyrobu cegły z piasku 
i cementu, tudzież nadesłane Kołu przez Biuro Informacyjne przy 
Stowarz. Techników zgłoszenia: firmy czeskiej „Graniton" (cera­
mika i ozdoby) oraz firmy Clausen w H r a d c u (wzory malowania po­
kojowego). — Posiedzenia Koła postanowiono nadal urządzać co 2 
tygodnie. 

Przesuwanie całych budynków z miejsca na miejsce za-
stosowuje się w Ameryce coraz częściej. Niedawno w Brooklinie 
przesunięto i obrócono na 9 0 ° znaczny gmach teatralny, mierzący 
43 m długości i 26 m szerokości, ogólnej wagi około 8 5 0 0 t. P o ­
trzeba przesunięcia wywołana była okolicznością, iż teatr ten zna­
lazł się na osi dojazdu do nowozbudowanego mostu. Przed przy­
stąpieniem do przesunięcia podparto żelazny podciąg, przekry wający 
otwór sceny, mocnemi belkami drewnianemi, aby w ten sposób rów­
nomierniej rozłożyć na fundamenty znaczne obciążenie słupów m u ­
rowanych, na których spoczywa podciąg, oraz założono żelazne kot­
wy w ty lnym ściętym węgle gmachu. Następnie podłożono pod b u ­
dynek szereg podłużnych i poprzecznych dźwigarów dwuteowych 
N r . 38, wypruwszy uprzednio w t y m ceiu odpowiednie otwory 
w ścianach fundamentów, poczem cały gmach podniesiono na 6 mm 

zapomocą 1200' śrubowych lewarów i wyłamano pod niern funda­
menty; na ich miejscu ułożono na drewnianym pokładzie szyny k o ­
lejowe, na nich zaś 1400 wałków stalowych, dług. 60 cm średnicy 
5 cm. P o ukończeniu tych przygotowawczych robót opuszczono 
całą budowlę na wałki i dokonano przesunięcia zapomocą śrubowych 
kołowrotów, początkowo na 15 m, poczem budynek obrócono 
na 9 0 ° przy skośnem ułożeniu wałków i przytrzymując nieruchomo 
jeden węgieł, następnie zaś przesunięto budowlę jeszcze na 18 m, 
na przygotowany uprzednio we właściwem miejscu fundament. 

Podobnego rodzaju ciekawą robotę dokonano niedawno 
w Antwerpi i ; przesunięto tam mianowicie na 6U m pawilon dla 
przyjeżdżających dworca kolejowego zw. A n v e r s - D a m , ważący 
około 3000 t przy rozmiarach 17 X 34 a przy wysokości do 20 m. 
Cały budynek wsparto na dębowych belkach, umieszczonych w w y ­
kutych w tym celu bruzdach w ścianach fundamentowych, następnie 
podniesiono go zapomocą 160 lewarów na 1,5 m i przesunięto na 
przygotowanym podkładzie drewnianym, posuwając się dziennie 
o 2—3 m. Przesunięcie dworca tego wykonane zostało przez przed­
siębiorców (z których jeden, inż. Weiss , nie opuszczał gmachu pod­
czas robót tych) za sumę 34 000 rubl i , gdy koszta rozebrania b u ­
d y n k u i ponownego zbudowania go wyniosłyby około 52 000 r u b l i . 

J. Holewiński. 
Nowe przedmieście Darmsztadu. R a d a miejska m. D a r m -

sztadu świeżo zatwierdziła przepisy budowlane, które obowiązywać 
mają przy wznoszeniu domów na nowopowstającem przedmieściu 
pod Darmsztadem. Postanowiono nadać tej nowej dzielnicy znamio­
na miasta-ogrodu (garden-city) i w celu tym uchwalono, b y przy 
ogólnej ilości domów, która nie powinna przekraczać 450- iu , każdy 
z nich posiadał ogródek o obszarze 200 ni2. Najmniejsza działka, 
przeznaczona na jedną posesyę, wynosić ma 500 m 2 , z których j e d y ­
nie 1 / i może być zabudowana. Oprócz przyziemia domy te mogą 
być o jednem tylko piętrze, wznoszenie zaś oficyn poprzecznych lub 
bocznych jest znpełnie wyłączone. Tuż obok siebie wolno wznosić 
co najwyżej dwa domy, a zresztą odległość pomiędzy domami wyno­
sić ma co najmniej 5 m. L i c a domów powinny czynić zadość w y ­
maganiom estetycznym specyalnej komisyi , której pozostawiono p r a ­
wo projektu niezadowalającego nie zatwierdzać. Z góry zastrzeżo­
no, iż zakładanie w obrębie nowego przedmieścia przedsiębiorstw 
lub warsztatów, któreby mogły zbytnio zakłócać spokój mieszkań­
ców, jest wyłączone. B y uniknąć nużącej oko jednostajności i bar ­
dziej urozmaicić wygląd ulic . pozostawia się dowolnym kierunek lic 
tych domów. Kwestyę urządzania ogródków przed domami pozo­
stawiono uznaniu właścicieli poszczególnych działek. St. K. 

K O N K U R S Y . 
Konkurs na pomysł pomnika na grobie arch. A . B E R - nego, i 2 dyplomy honorowe. T e r m i n składania prac 28 lutego r. b . 

N A R D A Z Z I , rozpisuje W y d z i a ł architektoniczny T o w . Technicznego Sędziowie-architekci: pp. W Ł . D Ą B R O W S K I , I . D M I T R E N K O , W . 
w Odesie. Skala dla rzutu poziomego 1: 20, dla lic 1 : 1 0 . Koszt K U N D E R T , H . Ł O N S K I i A . M I N K U S . 
pomnika do 2000 rub. Nagród—trzy: żeton złoty T o w . Technicz-

Kalendarz terminowy bieżących konkursów architektonicznych. 

K t o rozpisuje Treść zadania Termin 
nadesłania Rodzaj konkursu Nagrody Uwagi 

Tow. Techn. w Odesie Pomnik 28 lutego r. b. N a Państwo Rosyjskie Żeton złoty oraz dyplomy Por. M 7 P. T. r. b. 

Argentyńskie minist. rob. 
publicznych 

Gmachy Instytutu P o ­
litechnicznego 

1 maja r. b. Międzynarodowy 18800, 9400 i 4700 rub. Por. Na 39 i 44 P . T . 
r. z. 

Tow. „Polska Sztuka Sto­
sowana" w Krakowie 

Dwór wiejski 5 maja r. b. D l a artystów polskich 1200 i 800 kor. Por. Na 51 P . T . r. z. 
i Na 6 r. b. 

Komitet budowy muze­
um 

Muzeum wojenno-histor. 14 czerwca r. b. N a Państwo Rosyjskie 5000, 3000 i 1500 rub. 
zakupy po 500 rub. 

Por. Na 3 P . T . r. b 

Rząd Grecki Pomnik 15]czerw. r. b. Międzynarodowy. 5000, 2000 i 3 po 1000 fr. Por. Na 40 P. T . r. z. 

W y d a w c a Maurycy W o r t m a n . Redaktor odp. Jakób Hei lpern . 
D r u k Rubieszewskiego i Wrotnowskiego, Włodzimierska N i 3 (Gmach Stowarzyszenia Techników). 


